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Telegraficzne wiadomości. 
Paryż, d. 9. Grudnia, — Sprzedaż 2 milionów rent ze strony rządu, 
zły skutek wywarła na giełdę. — W Tulonie mnóstwo osób aresztowano. — 
Cesarz Mikołaj ulaskawił wielu wygnańców. — Duvergier przybył na po- 
siedzenie zgromadzenia narodowego i zasiadł w centrum. Wniosek rady 
stanu o zmianę radców prefekturalnych przesłano izbie, — Zezwolono na 
wypłatę czwartego terminu pożyczki greckićj. — Odłożono na później spra: 
wozdanie komissyi petycyjnćj w sprawie zakonników na górze Simplon. ; 

Hamburg, 10. Grudnia. — Według pogłoski król duński ma zamiar 
wejść w małżeńskie stosunki równego stanu, (Był zaślubiony z modniarką.) 
— Spodziewają się wkrótce ataku Szlezwiczapów na stanowiska duńskie 
i mówią o zajęciu Lauenburga przez Szlezwiczanów. 

S 

Berlin, 11. Grudnia. — Naj. Pan raczył padać dotychczasowemu po 
słowi szwedzkiemu przy dworze swoim baronowi d'Ohson erder orła czer- 
wornego pierwszćj klassy, a zamianować pastora Heindorfa w Fehrbelinie 
superintendentem w tomecznćj dyecezyi. 

Berlin, 10. Grudnia. — Prezes regencyi Raumer podobno oświadezył, 
że gotów jest przyjąć ofiarowane mu ministerstwo spraw duchownych i le- 
karskich. Pan Ladenberg podobno obejmie prezesostwo w izbie pajwyższćj 
obrachunkowej. za 

Prezes naczelny Witzleben zostanie, jak zaręczają, mianowany tmini- 
strem spraw wewnętrznych. i 

Były minister stanu hr, Alvensleben przeznaczony jest ze strovy pruskiej 
na posła, na konferencie drezdeńskie. = 

Hamburg, 9. Gradoia, — Jenerał Willisen przybył tu przeszłćj nocy 
i dziś wyjechał do Harburga. Mówią jedni, że jedzie do Paryża, drudzy, 
że do Magdeburga. 

Rendsburg, d 7. Grudnia. — W przeszłćj nocy patról 4 batalionu 
zabrał straż duńską pod Fleckebye do niewoli. Straż ta złożoną była z pod- 
oficera i 20 żołnierzy. Duńczyk jeden tylko dał ognia i ugodził śmiertelnie 
porucznika szlezwickiego Voigta. I 

Kassel, 7. Grudnia, — Wczoraj ruszył sztab główny jenerała Tura 
Taxisa do Burkerode w bok Hersfeldu. Kilka rodzin powróciło do Kasslu. 
Pruskie wojska do godziny 3. biwakowały na '[egeberg i stały przy bra- 
mach. Dopiero ze zmierzchem artylerya opuściła drogi do Kasslu prowa- 
dzące. Przybył tu dawniejszy komendant miasta jenerał Stark i czyni 
przygotowania na przyjęcie korfiirszta. 

München, d. 7. Grudnia. — Mimo rozporządzonego demobilizowania 
armii pruskićj, u nas jeszcze się wciąż zbroją. — Wojska związkowe idą 


* ku Kasslowi, a pruskie się cofają.  Kurfiirszt podobno zaprotestował prze- 


ciw zajmowaniu, Kasslu przez wojska praskie. Wojskowi hescy będący na 
urlopach, powołani zostali do czynnćj służby. 
DANE L - 

Kopenhaga, 7. Grudnia. — Fädrelandet, organ stronnictwa pa- 
nującego, okazuje wielkie zatrwożenie względem skutków ugody ołomunie 
ckiéj i porozumienia pomiędzy Austryą a Prussami na dotychczasową poli- 
tykę eidersko duńską. Po każdym od Prus wychodzącym projekcie można 
się tylko rzeczy najgorszych dla Danii spodziewać. Austrya, która jedynie 
stanęła na stanowiska związku niemieckiego ze względu na uklady i potę= 
pienie buntu, skoro ujrzy bunt ten utłamionym i władzę rządzcy pra- 
wowitego przywróconą, będzie równie tak dobrze za popularnością w Niem- 
czech gonić, i do państwa szlezwicko holsztyńskiego ile możności jak naj- 
ściślój się przywiąże. Austrya pragnie jedynie zakończenia rozruchu sprze- 
ciwiającego się przywróceniu pokoju i prawa związkowego, i niema nic 
przeciw Szlezwigowi i Holsztynowi nominalnie tylko pod panowaniem Da- 
nii stojącemu lub przeciw pewnemu rodzajowi państwa zbiorowego pod sta- 
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rem chwiejącem się prawem zasadniczćm. Jeżeli prawdą jest, że Prussy, 
może z Hanowerem, ofiarowały się w Ołomuńcu do obsadzenia Holsztynu, 
wtedy wojsko pruskie w Rendsburgu jest równie nieznośnym sąsiadem dla 
Danii, jak dotąd Willisen z swoją zbieraniną różnorodną. — Kieben- 
havoposten dodaje uwagi i potwierdza artykuł ten organu głównego po- 
lityki wojowniczćj i inkorporacyjnćj z pewną radością złośliwą; zapytuje 
on, cóż rząd ma teraz uczynić, i co mianowicie pan Clausen o tym punkcie 
myśli? Jenerałowi Krogh dać rozkaz, aby Rendsburg zdobył? Chociażby 
też zaciągano i kręcono na rozmaite strony, duch Clausena i Madviga czyli 
stronnictwa kasynowego przy rządzie zostanie zawsze ciągłym stanem wojen- 
nym z 40,000 żołnierza, które nieustannie jako przednie straże przeciw 
Niemcom stać będą, podobnie jak wojskowe kolonie austryackie przeciw 
Turkom, gdyż ciągle stanowisko nieprzyjazne przeciw Prussom nie da śię 
odłączyć od stanowiska nieprzyjaznego przeciw Holsztynowi, 
RYB BT. 

Londyn, 6. Grudnia, — Biskupi kościoła episkopalnego w Szkocyi 
wygotowali adres do kollegów swoich angielskich w celu spólnego wystą- 
pienia przeciw uroszczebiom papieża, Wczoraj odbylo się zeów nadzwy- 
czaj liczne zgromadzenie w City pod przewodnictwem lorda Aschley, które 
mianowicie tém się odznacza, iż oprócz owćj stereotypowćj protestacyi »prze- 
ciw bezczelnemu i podstępnemu zamachowi biskupa rzymskiego,a przyjęto 
także postanowienie; aby odwołać się do pomocy J. K. M. dla przytłumie- 
nia wznowień rzymskich, jakie z wielu stron kuszą się w kościele anglikań- 
skim naprowadzać. A więc jest to formalne wypowiedzenie wojny puzei+ 
stom, — Słychać, że wielu zwolenników sekty owćj wysokie stopnie w spo- 
łeczeństwie zajmujących, widząc, że się stanowisko ich obecne nieutrzyma, 
zamyśla teraz jawnie przejść do katolicyzmu. Z drugićj strony znów mó- 
wią, że książe Norfolk i inni parowie katoliccy przyłączą się do manifesta- 
cyi od lorda Beaumont wychodząećj przeciw postępowaniu stolicy apostol- 
skićj, Jednak pogłoska owa traci wiele na wiarogodności przez to, iż przy- 
tém pomiedzy protestującemi wymieniają także hrabiego z Arundel i Surraj, 
syna księcia Norfolk, którego usposobienie ultramontańskie wątpliwości naj- 
mniejszćj niepodlega. — O odroczeniu izb pruskich dowiedzieliśmy się tutaj 
na drodze telegraficznćj, a dzisiejsze dzienniki nasze nic jeszcze o tém 
niemówią. Korrespondencye z Berlina podają obszerne sprawozdanie z po- 
siedzenia dnia 3. t. m. a mianowicie z mowy dep. Vincke, którą Times 
prawie w całości zamieściła. Globe pisze, że Manteuffel odpowiedział na 
tę zaczepkę tylko kilkoma ogólnikami, dodając do tego dosyć hardą odpo» 
wiedź: »dopóki mi król nie rozkaże, miejsca mego nieopuszczę.« 0 wa» 
runkach istotnych, pod jakiemi układ ołomuniecki zawarty został, dowie- 
dziano się tutaj dopiero z doniesienia przesłanego zgromadzeniu narodowemu 
francuskiemu przez jenerała Lahitte. — Morning Chronicle protestuje 
przeciw agitacyom antipapistycznym, i naprowadza na myśl, że katolicy 
mogliby także przez to być podburzeni do podobnych wybryków uietoleran- 
cyi. Globe na to odpowiada, że tego nienależy się już obawiać, gdyż pa- 
piści, których od katolików odróżniać trzeba, protestantów w tym wzglę- 


"dzie uprzedzili. l tak FUnivers, organ ultramontanów francuskich powi- 


tał bullę papieską słowy następującemi: »podobnie jak Grzegorz św. stolicę 
prymasa przeniósł z Londynu do Canterbury, jak papieże Bonifacy i Hono- 
riusz rozporządzenie to potwierdzili, tak dziś Pius IX. przenosi stolicę pri- 
masa z Canterbury do nowo urządzonego siedliska w Westminster. Od cza- 
sów breve papieskiego niema już Żadnego z biskupstw tych, które przed 
reformacyą urządzone zostały, ani w Canterbury, ani w Jorku, ani w Lon- 
dynie. Osoby, któreby odtąd tytuł arcybiskupa w Canterbury, lub biskupa 
Londynu, przybierały, są jedynie przywłaszczycielami, schyzmatyckiemi 
prałatami bez powagi duchownćj, Od czasów reformacyi niebyli wprawdzie 
niczćm więcćj biskupi anglikańscy, ale rozporządzenie najnowsze stolicy apo- 
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stolskićj rzecz tę w sposób najjaśniejszy potwierdza.« Ton mowy dziennika 
ultramontańskiego angielskiego Tablet jest jeszcze wyrazistszy i zarozumial- 
szy. »Rzym wyrzekł, powiada on, Anglia na dyecezye podzielona, i na 
przyszłość każda dyecezya będzie miała swego biskupa, każda parafia swego 
plebena. Cała gmina ochrzconych mieszkańców królestwa Anglii winną bę- 
dzie posłuszeństwo kościołowi rzymskiemu pod karą wiecznego potępienia. 
A w poselstwie jednóm do hrabiego Strewsburg oświadcza Ambroso Phi- 
liphs zupełnie w duchu Montalemberta, że potomkowie żeglarzy mie będą 
ustępować synom Cranmera i Johna Knox. 

We wszystkich kościołach katolickich odczytana dokument, w którym 
kardynał Wiseman katolikom Wielkićj Brytanii donosi o nadzwyczajnym 
jubileuszu kościelnym d. 22. Grudnia. Dokument był podpisanym: »Miko- 
łaj z bożej łaski kościoła rzymskiego z tytułem a St. Pudentiana kardynał, 
arcybiskup Westminsteru i apostopostolski administrator dyecezyi South- 
wark.s Kardynał sam zakazał dawania odpisów tego dokumentu; dla tego 
dzienniki podają go tylko w treści; obejmuje on zresztą tylko zwykłe przy 
ogłaszaniu jubileuszu frazesa. 

A Prancy' a. 

Paryż, d. 7. Grudnia. — Lahitte odbył wczoraj konferencyą z posłem 
pruskim, który mu podał nazwiska dwóch pełnomocników pruskich, prze- 
znaczonych na konferencye drezdeńskie. 

Dziś odbyła się rada ministeryalna pod przewodnictwem L. Napoleona 
w sprawach niemieckich. 

Wyrok sądu przysięgłych przeciw Pressie, za wydrukowanie zmy- 
ślonego poselstwa prezydenta, potwierdzonym został przez sąd kasacyjny. 

Świetne wyprawia znów prezydent rzpltéj wieczory tćj zimy. Mówią, 
że chce sobie uskarbić przychylność reprezentantów, aby przyzwolili na po 
większenie mu pensyi na rok 1851. Na przypadek odmówienia, prezy- 
dent z pewnością zwinie chorągiewkę i nikogo prosić nie będzie na bale do 
Lionu. 

Odprowadzono trzech redaktorów dzienników prowincyalnych demo- 
kratycznych, posądzonych o należenie do spisku liońskiego. W Tulonie 
aresztowano 15 osób i osadzono we warowni. Toulonunais donosi, że 
odkryto nowe sprzysiężenie socyalne, które było na wzór karbonarski zor- 
ganizowane. — Flota francuzka z Brest puści się do Tulonu. 

Nie mało się tu zadziwiono, gdy doszła wiadomość z Berlina o odrocze- 
niu. izb pruskich. Mówią, że rząd onegdaj jeszcze otrzymał wiadomość tę 
telegrafem i dopiero wczoraj uwiadomił o tém publiczność, Nie pomału zə- 
trzwożyli się kupcy i przemysłowcy oświadczeniem miuistra spraw zagrani- 
cznych Lahitta, iż obawia się, aby spokojność w Europie przez to nie była 
zakłócona. Mimo to Constitutionnel broni Manteuffla i życzy mu szczę- 
ścia, że z taką łatwością pominął buntowniczych Szlezwiczanów i kaselskich 
deputowanych, byle utrzymać pokój i porządek w Europie. [one organa 
porządku, które pokój nad wszystko przekładają, w tym duchu także się 
odzywają. Tylko debaty i Ordre ostrożnie milczą i ograniczają się na 
doniesieniu prostém o wypadkach, Oba ostatnie pisma zbyt skwapliwie się 
ujęły na początku za ludem kaselskim, teraz zaś biją czołem przed szczęśliw- 
szym zwycięzcą. i 

Francuzki gabinet wyłącznie się zajmował wczoraj sprawą niemiecką, 
Rząd francuzki niby obawiając się, aby w Prusach niespokojności nie wy 
buchły, żądać ma, aby tak austryacki, jako też pruski rząd, wojska swe 
zmniejszył, a Francya równie wojsk swoich nad granicą wschodnią nie 
rozłoży. (W tym duchu napisane noty dyplomatyczne odeszły wczoraj do 
obu rządów. W kołach politycznych sądzą, że przez konferencye ołomu- 
nieckie jeszcze właściwie nie nie załatwiono, a na posiedzeniu komisyi zgr, 
narod., w wydziale wojennym, uradzono wnieść o pomnożenie kredytu na 
cele wojenne, czyli innemi słowy, o powiększenie armii. 

W samą rocznicę, w dzień 29. Listopada, stawał przed sąd wojenny 
rodak nasz, stary lekarz Brawacki, który szczególnićj w niższych warst- 
wach ludności paryzkićj wielkiego doznaje szacunku. Oskarzony był o udział 
w strasznój pamięci wypadkach czerwcowych. Chory, zgrzybiały i parali 
tyk, wniesiony był na krześle pod eskortą, i temu stanowi pewno zawdzię: 
cza stosunkową lekkość kary.  Brawacki bronił się, że tylko z powołania 
Jekarza brał udział który się ograniczył na leczeniu rannych. Skazany zo- 
stał na pięć lat więzienia. Nie wchodząc tutaj w żadue polityczne ocenie- 
nia wypadków nie nas się tyczących, bolesną to wszakże ta dla każdego 
było myślą, że właśnie w rocznicę polskićj rewolucyi, Polak we Francyi 
sądzony i skazany był za udział w rewolucyi francuskićj. Gon. pol. 

Szwajcarya. 

Bern, d. 4. Grudnia. — Dzisiaj rozpoczęły się debaty nad kwestyą za- 
ciągu wojskowego w Neapolu. Poprzedziło je gruntowne sprawozdanie 
komitetów. W. imieniu większości mówił deputowany Trop z Solothurn, 
który zupełnie stanął na stanowisku rady federacyjnćj i wystawił, że znie- 
sienie układów z Neapolem nieda się usprawiedliwić ani stosunkami, ani 
słusznością, a tym mnićj zapatrywaniem się z punktu popularności, Za 
zdaniem tym przemawia cała ważność okoliczności i istota kwestyi samej. 
Dr. E. Frei, jako sprawozdawca mniejszości, puścił się na ostrą krytykę 
postępowania rady federacyjnćj w tćj sprawie i starał się dowieść w części 


jéj niekonsekwencyi. Uważał on za rzecz dostateczną, iż z wszystkich rzą- 
dów kantonalnych tylko 10 wyraźnie się przeciw uchwale związku z 20. 
Czerwca r. z. oświadczyło, i wyprowadził ztąd wprawdzie nader śmiały 
wniosek, Że z pozostalych 15 rządów, oprócz 4, Bernu, Genuy, Neuen- 
burga i Frejburga, które otwarcie potwierdzenie swoje wyrzekły, 10 ionych 
milczeniem swojem pośrednio za takowem się oświadczyły.  ŃŚmielszem 
jeszcze było sprawozdanie deputowanego Cytel, w języku francuzkim. 
Lassen z Uri rozpoczął ogień w duchu większości, Po nim Hoffman, jeden 
z najwymowniejszych deputowanych strony lewćj, sprawił wielkie wraże- 
nie przez swój wniosek: aby uchwałę związku z roką zeszłego zawiesić, 
i na werbunek pod dozorem rady federacyjaćj w kantonach dotyczących 
znowu pozwolić. Projekt ten pojawił się tym bardzićj nad spodziewanie, 
iż przez to znaczną wyrwę w stronie lewćj zrobił, a tem samem wiepewność 
zwycięztwa bardzićj jeszcze powiększył. Niemniejsze wrażenie sprawił głos 
następujący byłego prezesa związku Druey, który w cofnieniu uchwały 
związkowćj którą obiedwie izby po wielkich usiłowaniach do skutku przy- 
wiodły, ogromne nadwerężenie powagi moralnćj zgromadzenia związkowego 
znajduje. Poleca więc wniosek mniejszości. Tym uporczywićj obstaje 
pułkownik Ziegler za wnioskiem większości, w nim bowiem jedyną upa- 
truje drogę, którą się z honorem z tćj rzeczy wycofnąć można. Potem do 
jutra dyskussyą odroczono. Pomiędzy szermierzami za zniesieniem dawniej- 
széj uchwały związku stoi na czele Dr. Furrer, zastępca przewodniczącego 
w radzie federacyjoćj. — Jeżeli niemylnem jest doniesienie dzisiajsze z Frej- 
burga, to ruch tamtejszy konserwatystów niepowrotnie zgubiony. Spraw- 
dzenie podpisów owćj petycyi olbrzymićj poleciła rada federacyjna rządowi 
tamecznemu; naturalnie rzecz nader zawisła od łaski! Teraz podobno się 
wykazało, że z 14,452 podpisów okolo 5787 było zmyślonych, Lubo 
postępowania rządowego nikt tu niemyśli za zupełnie bezstronne uważać, to 
jednak z drugiej strony trzeba także powątpiewać, czy przy takiem zjawisku 
calkiem rzetelnie się wszystko odbywało. W każdym przypadku należałoby 
rzecz tę wyjaśnić, gdyż tu chodzi o charakter moralny stronnictw obydwóch. 
Austry a. 

Wiedeń, d. 7. Grudnia. — Podpułkownik Barbaczy zajął dawniejsze 
miejsce swoje w centralaćj kancelaryi wojskowćj hr. Griinue, jakby nic nie 
zaszło; proces przeciw drukarzawi tćj osławionćj broszury, Deke Tora, 
został umorzony, a tém samém źródło tego zbrodnią stanu cuchnącego pisma 
milczeniem przyznano. Okoliczność ta ma zresztą dwoiste znaczenie, nie 
tylko bowiem oznzcza kierunek, który z dworu potajemnie pochwalę naj- 
zupełniejszą znajduje, ale jeszcze służy za dowód, że ministrowie nasi je- 
dynie ukłacia radykalizmu i jawną mowę dzienników konstytucyjnych czują, 
w obec pohańbień zaś kamarylli uległość rozczulającą okazują. W każdym 
innym kraju spotwarzeni przez Barbaczego ministrowie Bach i Schmerling 
byliby się w tćj chwili podali do dymisyi, gdyby majora Barbaczy z szere- 
gów wojska nie wypchnięto. Wtedy nawet, gdyby pozór ten był praw- 
dziwym, iż broszura ta bez wiedzy autora wydrukowaną zozstała, bonor 
sam nakazuje, aby przeciw obelgom pamflecisty wystąpić, Ze zjawiska 
tego wyprowadzić może wniosek, że ministerstwo jedynie koined£ą konstytu- 
cyjną teraźniejszości odgrywa, gdy tym czasem przyszłości rządowćj w ka- 
marylli wojskowćj szukać należy, przed którą ministerstwo z uszanowa- 
niem kolano ugina, 

Z nad granicy czeskićj. — Znów przyszedł do Cieplic batalion 
piechoty z pułku Haugwitz, Niepodobieństwem jest, aby wojsko po przy- 
krój wyprawie zimowćj mogło się w tak nędzoym znajdować stanie, jak 
przybywające właśnie pułki włoskie. Mala bardzo liczba ma podeszwy pod 
butami, powiększćj części żołnierze z obnażonemi szyjami, a spodnie i pla- 
szcze wytarte zaledwo nagość tych nieszczęśliwych pokryć zdołają. Zresztą 
aż do Peterswaldau pełno jest wojska w podobnym stanie. Niemnićj przy- 
tém pogłoski rozsiewane o liczbie wojska, są przesadzone. Wedlug zda- 
nia ludzi, którzy o tém sądzić mogą, jest rzeczą bardzo prawdopodobną, 
że cała masa wojska zgromadzonego nie przechodzi 100,000 żołnierzy. 
Oddzialy najwięcćj naprzód wysunięte, składają się z samych Kroatów, na 
których dowódzcy sądzą, iż się najbardzićj spuścić mogą. Ale ci niemnićj 
są zgłodniali i obdarci. Żebrzą tlumami po wsiach pograniczuych Luzacji, 
a dobroduszni wieśniacy dzielą się z nimi chlebem i jarzynami. Przejeżdżae 
jący przez Drezno opowiadają, Że tam usposobienie powszechne jest za 
Prusami; zresztą zamek z wszystkiego, eo jakąśkolwiek wartość mialo, 
ogołocony, a służba dworska zaręczała, że nie ma więcćj łyżek i widelcy 
jak na 20 osób. Król znajduje się na połowie drogi do Kónigsteinu 
w Weinberg. 

Finanse austryackie (ciąg dalszy). 

Widzieliśmy już poprzednio do jakićj wysokości doszły długi państwa, 
Wszakże obok tych długów skonsolidowanych istnieje jeszcze bieżący dług 
państwa. Jest on wypadkiem biedy finansowćj. Minister skarbu przyciśnio- 
ny potrzebą, nie mogąc zawrzeć pożyczek każdćj chwili, kiedy mu pienię- 
dzy było potrzeba, musiał uciec się do banku narodowego po chwilową 
pomoc. Bank ten, który tyle rządowi zawdzięczał, nie mógł przyzwoicie 
odmawiać mu pomocy w potrzebie, jakoż użyczył mu jćj, prawda że za 
piemałą prowizyą. 


a ni 
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Urzędowe wykazy w tćj mierze nie sięgają dalćj jak do końca r. 1849. 
powiększenie więc dłogu bieżącego przez ciąg roku 1850 może być tylko 
w przybliżony sposób obrachowane. Rząd winien bankowi: 

4) z prowizyą 4 proc. za wymianę papiero- zl. reńsk. rocz. prow: złr. 


wych pieniędzy . . . 37,583,790 /1,50%,951 
"2) z prowizyą 3 proc, za eskontowane asy. * 
ghacye centralne i kasowe 66,074,340 1,981,419 
3) z prowizyą 2 proc. w skutek układu z d, 
6. Grudnia 1849 57,364,506 14,147,280 
4) bez prowizyi zs pieniądze papierow 40,261,866 
5J za bieżące saldi . „0.0030 oi i 3,832,362 
A rażem . 205,089,864 ` 4,631,640. 


Jest to wprawdzie dług rządu naprzeciw bankowi; ponieważ jednak 
bank , opierając się na swoich aktywach, wypuszcza w obieg banknoty, dług 
więc ten obiega po kraju w postaci banknotów, a mieszkańcy kraju, jako 
posiadacze tych papierowych znaków , stali się prawdziwemi wierzycielami 
państwa; a to tćm bardzićj, że bank, wprawdzie za przyzwoleniem rządu, 
niedopełnił pierwotnego zobowiązania wypłacania brzęczącćj monety na każde 
żądanie w zamian za wydany przez siebie papier. 

Jest to wszakże część dopiero bieżącego długu państwa. Druga część 
powstała z niedotrzymania danych przez rząd przyrzeczeń co do puszczania 
w obieg papierów. I tak, kiedy bank narodowy odmówił w czasie wojny 
węgierskićj ministrowi wojny dalszych zaliczeń, utworzył rząd znowu pa- 
pierowe pieniądze, po większćj części w formie asyguacyi na dochody po- 
jedyńczych prowineyi, Część tych papierów miała nawet prowizyą przyno” 
sić, W ten sposób puszczono w obieg, wedle zeznań ministra finansów, od 
dn. 28. Grudnia 1849. r.: 


trzyprocentowe asygnacye kasowe 50,000,000 zlr. 


bilety skarbowe lombardzko-weneckie  14,000,000 — 
bilety monetowe niemieckie 4,500,000 — 
» » węgierskie 5,000,000, — 
bilety skarbu państwa 50,000,000 — 
węgierskie asygnacye : 55,000,000 — 
trzyprocent. asygnacye kasy centralnćj 17,000,060 — 
razem . 195,500,000 złr. 


Tak więc dług bieżący przechodzi 400 milionów zlr, 
W ostatnim rezultacie stan austryackiego dlugu państwa podany jest 
w wykazie urzędowym z dn. 30. Czerwca 1848 r., jak następuje: 
W dniu tym dłag publiczny wynosił . 7, 1,207,078,891 zlr. 


dn. 31. Października 1848 wynosił deficyt . 61,000,000 — 
dn. 31. Paźdz. 1849 wynosił deficyt 140,000,000 — 
do. 31. Stycznia 1850 wynosił deficyt 48,000,000 — 


Od tego czasu doszło do wiadomości publicznćj: 


pożyczka z 1850 12,000,000 złr. 


pożyczka 43 procrnt. 46,000,000 — 
pożyczka banku so% 95,000,000 — 
bilety w obieg puszczone 87,000,000 — 
strata na negocyacyi 20,021,109 — 
razem Pach 260,021,109 — 


Suma ogólna . 1,690,000,000 złr. 


czyli 6,940,000,000 zł. polskich. 

Daleko bardzićj wszakże, aniżeli ta wysokość długu publicznego, wply- 
wa na niekorzystny stan austryackich finansów brak gotówki, Nie licząc 
już papierków grajcarowych i banknotów prywatnych, obiega teraz w Au- 
stryi, jakeśmy to widzieli, przeszło 500 milionów reńskich papierami 
i w stosunkach obrotu handlowego nie widać prawie monety; tak, że zja- 
wiska podobne tym, jakie się nam przed niewielu dniami przedstawiały, 
gdzie kurs srebra doszedł do 55 procentu nadpłaty, a kurs złota do 88, 
nietylko dają się wytłómaczyć, ale płyną koniecznie z natury rzeczy. Ogro- 
mne te sumy papierowych pieniędzy muszą; nawet w przypuszczeniu zu- 
pełnego zaufania do skarbu publicznego, wypchnąć ze zwyklego obiegu 
pieniądz metalowy i zamieniać go na towar, którego cena podnosi się 
w miarę rzadkości jego na targach. Jeżeli zaś przyjmiemy jako normę po 
równania wartości zamiany metalowy pieniądz, wtedy można papiery za 
towar uważać, którego cena spada w miarę przepełnienia nim targu; nato- 


_ miast zaś towar rzeczywisty, surowe płody i wyroby, stają się nieskończenie 


drogie, jeżeli się je kupuje za ów tani towar, to jest za papierowe pieniądze. 


Zadaniem finansowego zarządu byćby pówinno, usunąć podobne prze- 
wrotne stosunki i chwycić się skutecznych środków ku uregulowaniu sto- 
sunków obiegu i obrotu. Minister finansów, pan Kraus, przedsiębrał wpra 
wdzie różne śródki, ale nietylko całkiem bezskuteczne, lecz jeszcze nadto 
najprzewrotniejsze. | tak, naprzód wydał on zakaz wywozu monety brzę- 
czącćj i drogich metalów; jak gdyby brak srebra pochodził z jego wywozu. 
Czyż kto w Austryi kiedy srebro zakupywał? czyż nie ma w Austryi sre- 
bra? Jest go tam zaiste pod dostatkiem, ale mieszkańcy wszelkich stanów 
chowają je i zakopują, bo obawa przed nową redukcyą papierów popycha 
ich do wykupywania brzęczącój monety po każdćj cenie, Zresztą zakaz 


ministeryalny nie spowoduje bezwątpienia nikogo do stósowania się do niego. 
Wszakże nie tajno austryackim ministrom, że drogą kontrabandy dziesięć 
razy tyie towarów przechodzi granicę, co dozwoloną rogatką celną. Wy- 
padek zresztą tego, dziś juź cofniętego rozporządzenia, dostatecznie znany. 
Jako ciekawość wszakże warto przypomnieć w jaki sposób minister przeko- 
pał się o bezskuteczności swego zakazu, Rząd austryacki kupił był począ- 
tku roku 1849. od domu handlowego Salomon Heine w Hamburgn za 30 
milionów reńskich srebra. Pierwsze dostawy tego metalu uskuteczniano, 
stósownie do układu, w sztabach, Późnićj wszakże zaproponował Heine 
rządowi, iż ma będzie dostawiał, zamiast sztab srebraych, cwanceygiery 
w naturze (40 gr. polsk.), na co rząd austryacki przystał, Tak tedy ham- 
burski dom handlowy dostawił rządowi austryackiemu za 8 milionów reń- 
skich ewancygierów austryackich, bitych w Wiedniu, a które teraz ten sam 
rząd co je bił u siebie w menpicy, kupować napowrót musiał, płacąc 15 
do 20 procentu agio! 

Najnowsze rozporządzenie zakazujące spekulacyą lichwiarską na srebro 
i miedź (bo do tego już przyszło, że i za miedź agio płacą) nie przyniesie 
podobnież skutka pożądanego, gdyż brak brzęczącćj monety nie pochodzi 
w Austryi z spekulacyi wekslarskich. Zresztą widoczna rzecz, iż tysiąc 
jest sposobów obejścia tego zakazu. Ponieważ wykluczono z giełdy ponie- 
kąd używanie monety za miarę wartości, spekulanci mogą więc czemśkol- 
wiek innćm tę wartość mierzyć, n. p. wekslami na Londyn; nikt ich jednak 
nie przymusi do brania za stałą normę w handlu, wartości którćj nie ufają, 
to jest austryackich papierów. 

Nie tu jest miejsce rozbierać tysiące projektów finansowych, które 
czyniono rządowi austryackiemu dla wydobycia go z przepaści; to tylko 
nadmienić wypada, że wszystkie te projekta muszą się dziś rozbijać konie 
cznie o polityczne stosunki i o austryacki sposób rządzenia. Przytoczemy 
jeden tylko przykład z pomiędzy wielu, dla dania obrazu o finaosowych 
lekarstwach i łatającćm gospodarstwie austryackich ministrów: Pewnego 
razu, kiedy, jak się to często zdarzało, rząd austryacki pieniędzy potrze- 
bował i do Rotszylda z żądaniem pożyczki się zgłosił, przebiegły bankier 
prostćj pożyczki odmówił, ale natomiast zrobił następującą propozycyą: 
Rotszyld sprowadzać bedzie z Havanny cygara amerykańskie i wypłaci rzą- 
dowi na rachunek cła wchodowego za te cygara, 34 miliony reńskich spo- 
sobem zaliczenia z góry; wszakżeż pod warunkiem, że rząd ustąpi Rot- 
szyldowi 20 procentu rabatu na cle wchodowćm i zobowiąże się do ułatwie- 
nia przedaży wprowadzonych cygar przez pośrednictwo dystrybutorów rzą« 
dowych tabaki (jak wiadomo, tytuń i tabaka są w monopolu rządu w Au- 
stryi). Rząd przystał na tę propozycyą, i do dziś dnia jeszcze układ ten 
istnieje; tak, monopol tytuniu podzielony jest teraz pomiędzy rządem a pa- 
nem Rotszyldem. 

W Peszcie rozwiązano stowarzyszenie węgierskie, zajmujące się prze- 
syłką przedmiotów na londyńską wystawę. — Posiedzenia tutejszćj rady 
gminoćj, będą jawnemi, ale dopiero po wyborze prezydującego. — Nad 
wszystkiemi tzytelniami tutejszemi rozciągnięto policyjny nadzór. 

Zagrzeb, 2. Grudnia. — Czytamy w Południowo-Słowiań- 
skićj Gazecie w Zagrzebiu wychodzącćj, o stanie obecnym wojewódz= - 
twa serbskiego: »P. Maierhofer, jak wiadomo, nabił sobie tém głowę, że 
województwo serbskie jest dla niego stworzonym paszalikiem, w którym ni 
prawo boskie ni ludzkie, ale widzimisię pana wicewojewody ma we wszy- 
stkióm być modlą i przepisem. Nasi bracia serbscy nie jeden ucisk cicho 
i z pokorą znieśli, w nadziei, że się poprawią rzeczy teraz całkiem już 
nieznośne. Nie zmieniło się nie, i teraz nareszcie tak osoby prywatne jak 
całe gminy chwyciły się legalnćj drogi skargi, i ministerstwo zarzucono 
masą najróżnolitszych zażaleń. © Stosunki pogranicza banatańskiego, które 
i w najlichszym szczególku nie doznało jeszcze nowćj ustawy zasadniczćj 
z 7. Kwietnia r. b.; cyniczne pogardzanie serbską narodowością, językiem 
i prawami; słynna organizacya sądowa pp. Majerhofera i Nevery; organi- 
zacya polityczna, która pewnie również charakterem swym zdradzać będzie 
swoje pochodzenie, co sądowa; mieszanie się do spraw kościelnych narodu 
serbskiego; wszystko to, że pominiemy prześladowanie i dokuczenie poje- 
dynczym zasłażonym ludziom, jest dostatecznym materyałem do najcięż- 
szych zażaleń. Można sobie wystawić, że nędza doszła do wysokiego sto- 
pnia, kiedy j. światobliwość patryarcha i zgromadzeni w Wiedniu prałaci 
serbscy widzieli się zmuszeni podać memoryał do cesarza, w którym zra- 
nione uczucia słuszności szlachetnego ludu wypowiada się w najdotkliwszych 
skargach na niesumienny ucisk, jakiego w własnym dzoaje kraju. 

W niemoryale rzeczonym powiedziano między innemi: » Wielu sądzi, 
że rząd naumyślnie tak sobie z ludem serbskim i jego prawami postępuje, 
aby wywołać powstanie, a potém cofnąć wszystkie przyrzeczenia, , « albo 
tóż: »Jeżeli w. cesarska mość chcesz w przyszłości polegać na pomocy 
Serbów, to trzeba będzie wynaleść środek prędko skutkujący, na zagojenie 
ran zadanych przez organy rządu.« Jeżeli już mężowie najwyższego umiar- 
kowania politycznego tak przemawiają, złe daleko zajść musiało. 

Znamy wprawdzie los, jaki czeka wszystkie podobne memoryały, ale 
tą razą mamy nadzieję, że ministerstwo w obec takich skarg pomyśli tćż 
o niebezpieczeństwach wyniknąć z nich mogących i zaradzi dopóki czas, 
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t.j. dopóki nie utraci wszelkiej u Serbów sympatyi z winy podrzędnych 
swych organów. 

Sądzimy także, że naród, któremu (że nawiasem wspomnimy) wię- 
ksza się należy wdzięczność niż to rząd rad przyznaje, że taki naród bliż= 
szym być winien serca rządu, niżeli zużyty lub łatwo zastąpić się dający 
urzędnik, którego samo nazwisko najsmutniejsze u ludu obudza wspomnienia. 

pTurey a 

Journal des Debats pisze: Drogą nadzwyczajną otrzymaliśmy wia 
domości z Konstantynopola po dzień 20 Listopada; donoszą nam, że rząd 
ottomański straszliwą karę wymierzył na powstańców w Alepo, która na 
długo zniechęci ich, tak się przynajmnićj spodziewać należy, muzułmański 
fanatyzm do przedsięwzięć takich, jak te które zakrwawiły Damaszek i Ale- 
po, a czekały może tylko chwili sposobnćj dla zagrożenia samemu sułtanowi, 
w własnym jego pałacu, Sultan rozkazał, żeby przytłumienie nietylko 
było surowe, ale nadto szybkie i bezzwłoczne, Pod tym względem rozka- 
zy jego wiernie wykonał Kerim basza, i spodziewamy się, że w przyszło - 
ści, gdyby zbytki podobne jak w Alepo, ponowiły się, Europa nie będzie 
jaż mieszać muzułmanów, którzy posłuszni są wyobrażeniom wspaniałomy 
ślnym i reformy pragnącym swojego władzcy, z niepoprawionemi fanaty* 
kami, którzyby chcieli wtrącić Turcyę pod barbarzyństwa jarzmo / Zresztą, 
korespondent nasz donosi eo następuje w tym przedmiocie: 

Konstantynopol, 20. Listopada. — Odpływający dziś parostatek 
angielski nastręcza mi sposobność doniesienia o szczegółach ukarania wi 
chrzycieli Alepu: Dnia 7. Listopada wieczorem, Kerim basza, wojskowy 
komendant Alepu, kazał zawiadomić naczelników buntu, że pragnie z nimi 
mówić; ci przekonani, Że szanować ich będą z obawy nowego zaburzenia, 
przybyli na to wezwanie. Kerim basza przytrzymać ich rozkazał, Skoro 
się tylko w mieście dowiedziano o tym energicznym kroku, wichrzyciele 
w liczbie około 10,000 z bronią w ręku, domagali się wypuszczenia na 
wolność swoich przywódzeów. Kerim basza już się był na to przysposo- 
bił, i miasto im odpowiadać, uderzył na nich w 4000 sułtańskiego wojska, 
Rzeź była okropna i trwała przez 24 godzin: 1800 buntowników zostało 
na plaea; trzy dzielnice miasta, które były ogniskiem powstania, Karlik, 
Bab- Kussa, El-Bab- Neizab, zostały w czasie walki bardzo zruinowane. 
Mieszkańcy i buntownicy, którzy śmierci uszli, uciekli z miasta. Jazda 
puściła się w pogoń za niemi. 

Podczas tćj krwawćj wałki ani jeden chrześcian nie został pokrzywdzo- 
ny. Skonfiskowano wszystkie majątki buntowników na pokrycie strat, jakie 
ponieśli chrześcianie, na odbudowę zniszczonych kościołów i zapewnienie 
„ bytu rodzinom trzynastu chrześcian, którzy utracili życie w dniach 14 i 45. 

Jego wysokość sułtan tym razem musiał zadać gwałt ożywiającym go 
zawsze ludzkości uczuciom. Należało stanowczo położyć tamę wątpliwości, 
jaka istniała jeszcze w umysłach co do życzeń i chęci sułtana, i eo do poli- 
tyki jego rządu, 

Fanatycy i ludzie przywiązani do dawnych praktyk islamu, chcieli, 
utworzenia rozległego sprzysiężenia, zastraszyć sułtana, odciągnąć go od 
systemu rozważnych reform i powrócić do dawnćj nietolerancyi religijnćj. 
Europa także nie bardzo wierzyła w skuteczność ottomańskićj opieki nad 
chrześcianami. Tym razem myślano także, że tylko pozorną będzie suro- 
wość i że wdanie się ajentów cudzoziemskich potrzebne będzie dla uzyska- 
nia sprawiedliwości dla chrześcian, 

Czyny, które wam donoszę, dowiodą fanatykom, że niepowinni już 
spodziewać się odciągnąć sułtana od reform systemu; Europie zaś, że dziś 


nego przejrzeć mogącego, ma być w drodze sub- 
hastacyi koniecznej w terminie 


nie ma potrzeby protegowania chrześcian zostających pod władzą sułtana 
Abd el Medżid, gdyż on stał się najlepszym ich opiekunem, i że wszystko 
co można było uzyskać dla chrześcian na wschódzie, od Frenciszka I. cza- 
sów, przez opiekę rapiącą władzę sułtana, teraźniejszy władca udzielił im 
od razu z własnćj woli. 

Goniec wczoraj z Bośnii przybyły przywiózł wiadomość, że Omer ba- 
sza w dwóch bitwach pod Borowiną i Zwornikiem, rozbił powstańców 
i położył koniec powstaniu bejów bośnijskich. 

Tak zakończyły się niespokojności, które wybuchły na dwóch krańcach 
państwa, zamieszania wywołane przez fanatyzm w Syryi, przez feudalnych 
panów w Bośnii, Zwycięztwo to utrwali władzę sułtana, i stanowczo 
uświęci dwie zasady, ogłoszone przez tego monarchę: Tolerancyę religijną 
i równość wszystkich w obliczu prawa,e 

zacz cd 


Rzecz domowa. 


Poznań, 11. Grudnia. — Na wczorajszćm posiedzeniu nadzwyczajnóm 
reprezentantów oświadczył przewodniczący pan Müller, że dla tego zwołał 
nadzwyczajne posiedzenie, ponieważ otrzymał wnioski magistratu niedozwa- 
lające zwłoki, a dotyczące nadzwyczajnych wydatków gminy poznańskićj. 
l tak żąda magistrat przyzwolenia na pożyczkę 20,000 talarów dla tatejszćj 
gminnćj administracyi, od banku miejscowego pruskiego, za złożeniem w nim 
miejskich funduszów w miejskich obligacyach poznańskich i poznanskich li- 
stach zastawnych. W skutek postawienia armii na stopie wojennćj, było 
potrzeba zakupić 82 konie dla landwery, na co wydano 6149 talarów, Na 
utrzymanie rodzia powołanych landwerów pod chorągwie, według prawa 
z 27. Lutego miesięcznie wypadnie płacić najmnićj 600 tal. Na najem bu- 
dynków przeznaczonych na magazyny 500 tal. Według rozporządzenia kr. 
rządu miasto tutajsze ma dostawić do magazynu 118 wenepli żyta, 71 cen- 
tnarów kaszy, 340 wencpli owsa, a późoćj 155 sztuk bydła, Jeżeli woj- 
sko tymczasem nie będzie rospuszczone, liwerunki te powtarzać się będą 
od 6 do 6 tygodni i oszacowane są na 22,600 tal. Jeżeli potrwają przez 
5 miesięcy, to jest do końca Kwietnia, uczynią w ogóle 95,900 tal., a po- 
nieważ zmniejszy się przychód miejski od podatku dochodowego, przeto przy- 
jać należy wydatek ogólny miasta na rzecz wojska 100,000 tal. Ponieważ 
trudno zaciągnąć pożyczkę w tćj wysokości gdzieindzićj, przeto magistrat 
wnosi o pożyczkę przymusową od tutajszych mieszkańców, w miarę rzeczy- 
wistych ich dochodów i tak kto ma dochodu 200 tal. -- zapłaci na ten cel 
10 tal. — 300 tal. — 20, 400 — 30 it. d., od 1000 — 90, od 1500 
— 140, od 2000 — 180, od 3000 — 270, od 4000 — 360, od 5000 
— 450, od 6000 — 540, 7000 — 630, 8000 — 720, 9000 — 810, 
10,000 — 900, 11,000 — 990, od 12,000 — 1080 tal. Summy te 
mają być w 5 ratach zapłacone do kasy kamelaryjnćj po 4 procent (dobro- 
wolnie złożone większe sammy przynosić mają 5 procent) a od roku 1852 
rospocznie się ich amortyzacya, (Dok. nast.) 


Wiadomości literackie. 
Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, księgarza i typogrofa, przy ulicy 
Miodowćj Nr. 496., wyszedł drugi tom dzieła: Wiadomości history- 
czne o sztukach pięknych w dawnćj Polsce, zawierające opis 
dziejów i zabytków budownictwa, rzeżby, snycerstwa, malarstwa i ryto- 
wnictwa, z krótką wzmianką o Życiu i dziełach znakomitszych artystów 
krajowych lub w Polsce zamieszkałych, przez F. M. Sobieszczańskiego, 


Od nowego roku począwszy sprzedawane 


Dnia 11 m. b. przez wyborców gminnych od- 
działu II. tutejszego okręgu gminnego, obranymi 
- zostali na członków przyszłćj rady gminnćj 
miasta Poznania: 

Radzca kałkulatury Jaekel, 
kupiec B. H. Asch, 
mydlarz Zygmunt Engel. 

Co nibiejszćm podług przepisu $. 25. ordy- 
nacyi gminnćj z dnia 11. Marca r. b. do publicz- 
nćj podajemy wiadomości. 

oznań, 12. Grudnia 1850. 
Magistrat. 


OBWIESZCZENIE. 

Folwark wieczysto-dzierzawny Wojtostwo 
zwany, pod miastem powiatowćm Szrem poło- 
Żony, składający się z budynków mieszkalnych 
i gosdodarczych, jako też z arealu użytecznego 
610 mórg 68 prętów wynoszącego, to jest: 

z 93 mórg 87 pr. łąki, 
31 — 116 — pastwiska, 
451 — MH — roli, 
30 — 6 — dróg i ról nieuży- 
tecznych, 
na którym wedle 10 -letnićj średnicy ceny żyta 
ustanowiony czynsz wieczysto dzierzawny cią- 
ży, a który od r. 1848. rocznie 238 Tal. 20 sgr. 
wynosi, bez inwentarza, podług wykazu hypo- 
tecznego i taxy w Registraturze Sądu podpisa 


dnia 24. Stycznia 1851. r. 
zrana o godzinie IOtćj na zwykłóm posiedzenia 
Sądu podpisanego przedany. 

Wartość taxy prawa wieczysto-dzierzawnego 
obrachowawszy po 5 od sta wynosi 10,526 Tal. 
10 sgr., a po 4 od sta 14,544 Tal. LI sgr, 3 fen. 

Kupiec Meyer Londner, któregoź pobyt nie- 
wiadomy, także niniejszćm się publicznie zapo- 
zywa. 

Szrem , dnia 3. Maja 1850. 

Król. Sąd powiatowy. Wydz. I. 


Pewny nauczyciel życzy sobie w krótkim cza- 
sie otworzyć kurs stenograficzny 
podłag Stolzego, zarazem teź i przyjąć kilka 
lekcyj we wiadomościach gimnazyalnych i 
w muzyce, Bliższych wiadomości można zasią- 
gnąć na Stym Marcinie Nr. 16. 


Na nadchodzące święta Bożego Narodzenia 
polecam do wyboru mnóstwo wielkie rozmai- 
tych Biiwdlków likworowych , zaprawione 
owoce, cacka z cakru, oby ien Królewiec- 
kie i Manheimskre, Paryskie karmelki, konfek- 
ty z burzyn, czokoladę, morselłe i rozmaite 
inne przedmioty z cukru, po cenach najumiar- 
kowańszych. 


J. Freundt, plac Wilhelmowski Nr. 16. 


będą barany po cenach umiarkowanych ale sta- 
łych z Irzody Ziicenerskićj, znanćj chlubnie 
z nabitych run i cienkićj delikatnćj wełny. 


Na zamku Lwoweckim pod Pniewami dnia 
3. Grudnia 1850. Boldt. 


Od dnia 15, bieź. mies. sprzedawać się będzie 
w browarze kwarta piwa po 9 fev., a w szyn- 
kowni po 10 fenigów; beczka wynosi Talarów 
2., srebrników 20, 

Poznań, dnia 11. Grudnia 1850. 

Henryk Stock. Batkowski. Borckert, 

Gumprecht Weiss. Jul. Reimann. Ber- 

waldt. Stęszewski. Hugger. Robert Bi- 
schoff. Grundmann, 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek wiatru 
w Poznaniu. 


Stan termometru 
najniższy | naiwyż, 


Wiatr. 


, 0 |Poludn. 
1, 6”|Poludn. 
" 0, 0'|Połudn. z. 

4, 2” |Połudn. z. 
1, 1” |Poludn. z 
0, 4” |Poludn. z. 


4 
w w 


